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P O Z H A Ń S K I E  G O.
Nakładem Drukarni Nadwornej IK, De/cera i  Spoi/,-i. — R edaktor: !•  IłnllłtOiCSkł.

m  m . W e  W t o r e k  dnia 3: S i erpni a . 1841.
W iadom ości zagratftczne.

P o l s k a .
Dnia 25- C z e r w c a  r. b. o godzinie 1 l t ć j  zra-  

na odby ła  się w  Kaliszu u roczys tość  odkry-  
cia pornnika.  w zn ie s i o n e g o  z n a |w y ż s z e g o  r o z ­
kazu na pamią tkę  p o w t ó r n e j  w  tern mieście 
bytności  Jego  Król .  Mości  F r y d e r y k a  W ilhel 
nia III. Króla P ruskiego  i po łączenia t amże  w  
obozie  wojsk  cesa rsko- rossyi sk ich i  k r ó le w sk o -  
pruskich.  O b c h ó d  tej uroczystości  d o p e ł n i o ­
n ym  został W ob ec  xięcia W a r s z a w s k i e g o  
h r ab i  Pask iewicza  E r y w a n s k ie g o ,  generał -  
f eldmarsza lka,  namies tn ika król  Ś w i e t n y  or -  
szak Je g o  Xi^żęc6j M o s c j  ski3oał  się ze znako-  
initej l iczby g e n e r a ł ó w ,  w y ż sz y c h  i niższych 
o f i c e ró w ,  tak w oj sk  cesa rskorossy j sk ich  , jako 
też k r ó l ew sk o  - p rusk ich ,  k tó rzy  na t en  so 
l enny  o b c h ó d  umyś ln ie  z P russ  przybyli .  
W s z y s t k i e  oddziały wojsk  cesarskich,  pi echoty,  
jazdy i a r ty l l e ry i ,  na oko ło  Kalisza konsystu-  
jące i na tę u roczys tość  z e b r a n e ,  s tały pod 
bronią-  W iele znako mi ty ch  osób i licznie 
z g r o m a d zo ny  z miasta i okolic l u d , by ły  ś w i a d ­
kami  odbytój  uroczystości .  Na cz te re ch  s t ro­
nac h  p om nik a  umiesz czone  napi sy  w  języku 
rossyi skim,  k tó r e  W d o s ł o w n e m  t łu m aczen iu  
są nas tępującej  treści.

N a  jednej stronie :
W i e r n e m u  Przy jac ie l owi  i S p r z y m ie r z e ń c o w i  

C E S A R Z O W  W S Z E C H  R O S S Y I  
Alexandra  I. i Mikołaja I.

K r ó l o w i  P ru s k i e m u  F r y d r y k o w i  W i l h e l m o w i  
I I I .

N a  drugiej:

25. Marca 1S13 roku,
F r y d e r y k  W i lh e l m  III .  K ró l  Pruski  

w  Kal i szu z a w a r ł  
z C e s a r z e m  W s z e c h  Rossyi  A le xa n d r em  I .  

sp rzy mi e rz ę  dla o s w o b o d z e n ia  E uro py .

N a  trzeciej:
31. S ie rpn ia  1835 r o k u  

P o w t ó r n e  po łączenie  rossyjskich i p ruskich  
w o jsk  pod  Ka l i szem,  po  20- lefnim pokoju u- 
t r w a l o n y m  ich z w y c i ę s t w a m i ,  o d by t e  w  O- 
becnośc i  Cesarza W s z e c h  Rossyi M I K O Ł A J A  
I. i Króla p r usk iego  F R Y D E R Y K A  W I L ­
H E L M A  I I I .

N a  czwartej:
Niech  b ło go s ł ąw i  W s z e c h m o c n y  B óg  sp r zy ­

mie rzę  i p rzyjaźń  Rossy i  z P r u s s a m i , dla p o ­
koju i pomyś lnośc i  o bu  n a r o d ó w  i dla po s t ra ­
chu  w s p ó ln y c h  ich nieprzyjaciół .
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F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 23. Lipca.

D z i e n n i k  h a n d l o w y  w y d r u k o w a ł  z n o ­
w u  dzisiaj d w a  d o k u m e n ta  A b d  e l - K a d e r a ,  
p r ze ję t e  w  czasie ostatnićj w y p r a w y  w  Afryce.  
D o k u m e n t a  te  naj lepiej  znamionu ją  to ,  co o 
ty c h  s tosunkach p o w ied z i eć  m o ż n a ,  i dla tego 
i t eraz  jeszcze tenże sam wzn ieca ją  interes co 
d a w n i ć j , gdy je dz ienn ik  tuloński  po  raz p ie r ­
w s z y  publicznie ogłosi ł .  Okaz u je  się t e raz 
b o w i e m  w y ra ź n i e ,  jak do b rze  A r a b o w i e  p o ­
pe łn ione do tąd  p rze z  F r a n c u z ó w  w  Afryce 
b łę d y  znają.  T a j n e  ins t rukcye do  lYJilouda Ben 
Aracha zalecają t e m u ż  A d ze ,  aby mnie j  F r a n ­
c u z ó w  z w a lc z a ł ,  a  r aczę/  pokolen ia  od z a w i e ­
rania z n imi  pokoju w s t r z y m y w a ł ,  w  celu z y ­
skania na czas ie;  F rancu z i  b o w i e m  doskonale 
się znają na z d o b y w a n i u ,  lecz nie na  za ch o­
w a n i u ;  na b u r z e n iu ,  lecz nie na o d b u d o w a n i u  
na  n o w o .

W y r o k  t en p o t w i e r d z a ,  co dyp loma tycy  
nasi  n a w e t  w  poufn ych  c hw i l ac h  w y z n a ć  p o ­
w i n n i ,  iż jeszcze n i e z a w o d n i e  dw an a śc ie  lub 
pię tnaście  lat będz ie  tak t r zeba  w  Af ryce  w o j  
nę  p r o w a d z i ć ,  a w i d o k  ten naturalnie zniechę­
cić jest  zdolny.  Cz u je m y  niekiedy k ło po t ,  jaki 
r e s l a u r acy a ,  p rzyna jmnie j  te raźniej szemu p o ­
zo s tawi ła  pokoleniu.  Rozważniej s i  t a k ie  n a ­
w e t  się nie ka rmię  nadzieję o t r zym ania  z n a ­
c z n y ch  d o c h o d ó w ,  jak ichby w  przyszłości  u- 
p r a w i o n a  A f ryka ,  kraj bez  sp l a w n y c h  rzek 
i d r ó g  z w i ą z k o w y c h ,  mógł  dostarczyć.  Ale 
j ednak n ie p o do b n ą  jest rzeczą,  zan iechać  o- 
g ro ipn ego  p r ze d s ię w z ię c ia ,  na jakie się od 
czasu Rz ym ia n  nikt  nie o d w a ż y ł ,  n i epod obn ą  
z p r zy c zy n y  opinii  publ iczne j  w e  Francy i  
i p o w a g i  za granicą.  Najznakomi ts i  o w s z e m  
dyp lom at yc y  poczytu ją  sobie p rz yp a d łe  im 
zadan ie  w  Ai r yce ,  choć n i e w p r o s t  za nie­
szczęśc ie ,  jednak z a w s z e  za t r u d n e  polece ­
n ie ,  p o r u cz on e  im w  r o zw i ja n i u  się lu­
d ó w ,  k tóre  z n iec ie rpl iwością  i w y t r w a ł o ­
ścią uskutecznić pow inn i .  Ba rd zo  w i ę c  nie­
sp r a w i e d l i w ą  jest r ze czą ,  zarzucać n a r o d o w i  
s p o s ó b ,  w  jaki w  Afryce w o j n ę  p r ow a dz i ,  bo  
cywil i zacya p o  wszys tk ie  czasy z b a r b a r z y ń ­
s t w e m  w  ten sposób w o j n ę  p r o w a d z i ć  m u s i a ­
ła. D o  tego przy.cliodzi,  że p o m ię d zy  w szy s t ­
kimi  obecn ie  żyjącymi znakomi tymi  w o j o w n i ­
kami stoi na czele mą ż  najzdatnie jszy do p r o ­
w a d z e n i a  tego rodza ju  w o j n y ,  posiadający 
w ła ś n ie  znakomi te  p r z y m i o t y ,  jakie w o d z a  
na  t e m  miejscu zdobić  po w in n y .  G e n e r a ł  B.i- 
geaud jest  w y b o r n y m  żo ł n ie rze m . n a m ię t n y m  
ro ln ik iem,  a p rzy  swe j  poczc iwe j  i szorstkiej  
o twar tośc i ,  p ro s t ym  i sprężys tym charakterze ,  
u mi a ł  sobie mi łość  wojsk a  całkiem pozyskać 
i zdaje się być p o w o ł a n y m , )  jeżeli nie do z u ­

pe ł n e g o  ukończen ia  tego  tak t r ud n eg o  dzieła,  
t o  p r zyn a j mn ić j  do  w ie l k iego  u ł a t w ien ia  tegoż.  

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 24. Lipca.

S u n  głos i ,  że L o r d  P a l m e r s t o n  i L o r d  Po n -  
son by  suto b ry lan tami  ozdobione j  dekoracyi  
o r d e r u ,  k tórą  Su l t an  dla nich przeznaczył ,  nie 
przyjęl i  o św iadcza jąc ,  że N. K r ó l o w a  ang ie l ­
ska pod ług  u s t a w  k r a j o w y c h ,  na Drzyjęcie to 
z e zw a la ć  nie może.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn.  17- Lipca.

(Dokończ, przerwanego w  przeszł. nr. artykułu.) 
W y p a d e k  ten stał się na tu ra ln ie  p o w o d e m  do 
ż y w y c h  o b r ad  kongressu  w  dniu wczo ra j sz ym.  
D e p u t o w a n y  M u n o z  B u e n o  źal i ł się,  że Mi ­
n i s t e ryum spokojnie  i c i erp l iwie  t a k o w e  z g w a ł ­
cenia ziemi hiszpańskićj  znosi  i tak się w  ob l i ­
czu E u r o p y  upadla.  G dy  zaś l ’r ezes  Rad y  
o ś w ia dc z y ł ,  że za b e z p r a w i a  t a k o w e  d rogą  
dyp l oma tyc zną  satysfakcyi do cho dz ić  t r zeb a  
i że do b re  chęci  nie są dosta t eczne  do  w y r o ­
bienia sobie t a k o w e j ,  r zekł  P. U z a l ,  p rzec i­
w n i k  Regen ta  : »Gdy  chodz i ło  o pytanie  Re-
gencyi ,  t w i e r d z o n o ,  że na j wyż sz ą  w ł a d z ę  
sc en t ra l i zo w ać  w y p a d a , aby jedność siły jej 
d o d a w a ł a ,  a w t e n c z a s  Hiszpania po tężna  i s z a ­
n o w a n a  stanie się po s t r ac h em  dla E u ro p y ,  
O tó ż  o św ia d cz o n o  się za tą jednością a E m  
rop a  śmieje się z nas  nad  granicą Pi renej ską,  
pluje n am  w  t w a r z  w  Ca r t ha g en ie  i daje nam 
policzki  w  Algec iras .  U ż y w a m  Ministra,  
zeby nam  osta tnią ,  istotnie osob l iwie  b r z m i ą ­
cą notę r zą d u  f rancuzk iego przedłożył .  N i e ­
podległość  n a r o d o w a  by ła  has łem przy  r e w o -  
lucyi w r z e ś n i o w e j ,  a Mini steryum nietylko na 
po gw ał c en ie  jej ze zw a la  lecz zamie rza  n a w e t  
część ziemi hiszpańskiej ,  d w i e  w a ż n e  w y s p y  
za galgariskie 60,000 funt.  szt. s p r z e d a ć ! -  G d y  
nas tępnie P rezes  R a d y ,  jak M in i s t r o w i e  zwy r- 
kle ro b ią ,  ok lepane sw o je  p o w t a r z a ł  Irazesy,  
że r ząd  p o w in n o ś c i  s w e j  d o p e ł n i ,  że sprzedaż  
o w y c h  d w ó c h  w y s p  p ro jek te m dawnie j szego  
Min i s t e r yu m i t. d. w y k r z y k n ą ł  p.  Collantea,  
ap t eka rz :  „ Jes t e śmy u b o d z y ,  ale m a m y  h o n o  
ru uczucie  i silę. J a b y m  w  tym  razie s c h w y -  
tał  Ang l ików i ich po to p i ł ,  a P o s ł o w i  ii h  tu 
taj Ucią łbym g ł o w ę . « — G d y  się Mini ster  na 
s ł o w a  te rozśmia l ,  od rzek ł  P. Co l l an tes :  «Nie 
śmiej  się P a n ,  k iedy idzie o h o n o r  ojczyzny.  
Jeże l i  teraz działać n je b ę d z i e m ,  Angli cy  i 
F ra n c u z i  k rajem naszym się podzielą .  W  P o r ­
tugalii  już j tak z nam i  jak z b yd łe m  po s t ę ­
pują." Mini s te r  w o j n y  ban Miguel  o ś w i a d ­
czył  na reszc ie ,  że r ząd  wsze lkiego  d o ło ży  
s ta ran ia ,  by  t e m u  zap ob i ed z ,  ażeby  P o s ł o m  
g ł ó w  tu nie pośc inano.  — W s z a k ż e  te bezpra -
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w i a  p r z e c i w  p r a w o m  n a r o d ó w  i p rzek o n an ie  
teraz  tu u p o w s z e c h n i o n e ,  że  zab ieg i r ob o tn i  
,k ó w  K ata lońsk ieh  i b unt m u r z y n ó w  na Ha- 
w a n n ie  są d z ie łe m  w p ł y w u  angie lsk iego ,  w i e l ­
ką p r z e c i w  A n g l ik o m  o b u d z i ły  n ie n a w iść .

A  u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 24. Lipca.

( G. P .  L .  )  —  °8^o sz o n e g o  przez
m assę  d o m u  G ey m u llcr  w y k a z u ,  sam e  d ługi  
k s i ę g o w e  (B u ch sch u ld )  w ie r z y c ie l i  tego  d o m u  
w y n o s z ą  3,425,850 z ł .  m. k. na 20. zł. stopie .  
N i e  ma kraju w  E u r o p ie ,  k tó ryb y  w  ty m  w y -  
kazie nie  m ia ł  rep rezen tan tów ' s w o ic h .  W i e l ­
ka c zęść  w y so k ie j  s z la c h ty ,  np. m a łżo n ek  m a ­
tki A rcy x ięzn ej  l .a jn er ,  X iążę  M on tleard ,  tra­
cą zn aczn e  su m m y . P o d łu g  n aszy ch  p r a w  
d łu g i  k s i ę g o w e  należą do  4tej k lassy , a tak  
p r a w ie  żadnej nie m a nadziei .  Z e  w sz y s tk ic h  
w ie lk ic h  m iast  N iem iec  p r z y b y w a ją  tu z n a m ie ­
nic i  b a n k ic r o w ie ,  m n ie j  w ię c e j  w  upadku d o ­
m u  tego  ud zia ł m ający .

Z C i e p l i c ,  dnia 15. L ipca.
D n ia  3. S ierpnia  ma tu b yć  o d s ło n io n y  p o ­

m n ik ,  jaki m iasto  C iep lice  ś. p. K r ó l o w i  P ru ­
sk iem u F ry deryk ovy i  W i l h e l m o w i  U l .  w y s t a ­
w i ł o ,  który tu p rzez  lat w i e l e  d o zn a w  ał p o ­
krzep ien ia  sił i s w o b o d y ,  ale zarazem  by ł  d o ­
b r o c z y ń c ą  w s z y s tk ic h  b ie d n y c h  i n ie s z c z ę ­
ś l iw y c h .

W ł o c h y .
Z T u r y n u ,  dnia 18. L ipca .  

D o n ie s ien ia  z N ea p o lu  g ło s z ą ,  że  się tam 
z n o w u  o b ja w ia ć  zaczynają zabieg i istniejącćj  
c ią g le  G i o v i n e  I t a l i a  ( W ł o c h  o d m ł o d z o ­
n y c h ) ,  w  skutek c z e g o  w  K r ó le s tw ie  ob ojga  
Sycyli i  w i e l e  o sób  a r e sz to w a n o .  (D o n o s i l i ś m y  
o  tern juz p rzed  kilku tygod n iam i) .  G ł ó w n y m  
za m iarem  tajnego t o w a r z y s tw a  te g o  jest, jak 
w i a d o m o ,  p o łą c z e n ie  c a łe g o  p ó łw y s p u  w  je­
d n o  p a ń s t w o  i ob a len ie  w i ę c  r z ą d ó w  istnie-*  
jących.

T u r c y a.
^  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 7. Lipca.

„ a z ' P v w s z . )  —  Stary B asza  p rzysła ł  tu ri- 
® m i l i o n ó w  p ia s f r ó w ,  mają-

• * 7alir7 PU-l^Ce Prze2r>aczenie: 5 m i l i o n ó w  
,a k o  za l iczen ie  na haracz , 1 |  m ilion a  jako po-  
o aru nek  dla S u ł ta n a ,  * rnil iona d |a ^ w itan a
m a tk i ,  j  m iliona  dla „ r• i• ’ ji  „„„ , y r z ę o m k ó w  d w o r u  a *
m il ion a  dla u r z ę d n ik ó w  P orl W szy s tk ie  
z E g ip tu  p rz y b y łe  o so b y  ( ,v  Ii(£ bie  6Q) £ m ie  
s z c z o n e  są w  k w a ran ta n n ie  i b a w ią  się pod  
n a m io te m  w  rod za iu  o b o zu  p;.2y  w s t ( ,njer <Jo 
azyatyckiej d o lin y  H un k .ar  Skelessi (n a p r z e c iw  
B u juk d ere) .  S u ł t a n o w i  m o c n o  s ię  p rzysłan ie  
tutaj Sa ida  Beja p o d o b a  i nikt n ie  w ą t p i ,  iż

p o d  w z g l ę d e m  haraczu eg ip sk iego  b a rd zo  sic  
ła s k a w y m  okaże .  O p r z e d m io c ie  tym M e h -  
m e d  Ali w  liśc ie  s w o i m  do  Raufa Bas zy  ty lk o  
n ie c o  n a p o m y k a ,  a le p o w s z e c h n ie  s ą d z ą , i£ 
d ok a że  t e g o ,  ze  u s t a n o w io n y  na 4 0  m i l i o n ó w  
haracz  do  20  lub 25  m i l io n /» v

O statn ie  w ia d o m o ś c i  z  S y r y i  są p o m y ś ln e  
kraj się u sp o k o i ł  i k arm ion o  się nadzieją lep szćj  
p rzy sz ło śc i .  N a d  w z m o c n ie n i e m  A c r e  z w ie L  
ką usilnoscią  pracują i o g r o m n y c h  n a k ła d ó w

k r z a ta ^ o k n tn ' d ,P o n .sor%  g o r l iw ie  siękrząta o k o ło  p r z y w r ó c e n ia  t w ie r d z  na w v -
brzezu  syryjsk ićm . A n g l icy  p r a g n ą , aby szeze
f S r ' M  C/ ^ r u s )> ^ a id ę  ( S i d o n ) ,  B ejru t  
(B r itu s )  i Jalfy m o c n o  o b w a r o w a n o .

N a  korzyść  ż y d ó w  w  z iem i ś w ię t e j  w y d a n o
W tym  ty g o d n iu  o s o b n y  firman do  Tajara Ba

" .W,e r v a n 'em  ’ abF si<? * n im i z tą sama’ 
o b c h o d z i ł  b e z s t r o n n o śc ią ,  jak z w y z n a w c a m i  
, n „ , c l , r c h s" .  W idaC p r z e to ,  i ,  

ze m ysli  o  p o lep szen iu  b y tu  r a ja s ó w ,  i £ e 
c h rz esc ia m e  na W c h o d z ie  n iez a d łu g o  u ż y w a ći ,ło ** " “ " ‘w *

Kozmaite wiadomości.

w
Z P o 2 n a n i a .T y g o d n ik a  l i t e r a c k i e j

ly s z e d l  Nr. o0.; z a w ie r a :  S)ic ©eutfdicn min 
{te Slacłjfrarfłamme Bon K. Z euss (d o k o ń c z e n ie )  
P o ezy a .  D o  K azim ierza  B ro d z iń sk iego  -  
^ • p o r a n i e n i e  o Bartłom ieju  G ł o w a c k i m  p rzez  
G u s ta w a  E h ren b erg a .  —  W y s t a w a  o b r a z ó w

r L  l T l ( r , ',S  da,Sz^ -  -  *’ s io s tr ze ­ń c a  kilka z a r y s ó w  z Zy c .a p o to c z n e g o .  _
Krytyka dzie ła  B o c h w i c a  O b ra z  m yśli  m ojej  
(d o k o ń c z e n ie )  p rze z  Libelta.

( Z  Tye .  Petersb. )  —  P r o s p e k t  n a  n o w e  
p i s m o  p e r y o d y c z n e .  —  D o  w a ż n y c h  nau ­
k o w y c h  p r z e d s i ę w z ię ć  n a leżeć  z a p e w n e  b e -  
d zie  r o z p o c z ę te  w  Berl ini e  c z a so p ism o  ktd" 
rego  program m a m a m y  przed  sobą. K sięgarz  
R en n er  w  B er lin ie  z a m ie r z y ł  w y d a w a ć  w  
k w a r ta ło w y c h  po szy ta ch  - A r c h iw u m  w i a d ^  
m ości dających p o zn ać  R ossyą  pod w z d e d e m  
n a u k o w y m ,  (A r c h iv  fur \ v L e n I h f f e

t iu a n ic  się b ę d z ie  P. E r m a n  zn a n y  z odbvtdi 
n a ok o ło  św ia ta  p odróży .  Z n a k om ic i  B er liń ­
scy  u c zeń ,  Karól Ritter, S c h o t  i V a r n h 3 ‘ e

W % ^ Srarm a '9 b>Ć i ' S°  s Pó l Prac° ™ nikami.
rvch  A0r ? h ’maC,e w y | ,c z o n e  s3 ^ ó d ł a  z ktd- rycn  A r c h i w u m  stale czerp a ć  b od z ie
w a d o m o ś c i  i 2 w y l ic z e n ia  tego  w id a ć  iż ć
p ró cz  d z ie ł  i książek w  R ossyjsk im  ’języku
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w y c h o d z ą c y c h ,  u ży t em i  zostaną pamiętniki  
n a u k o w y c h  z a k ła d ó w  i l i c zne  w  Ro ssy i  w y ­
c h o d z ą c e  czasopi sma .  N a d t o  ku w z b o g a c e ­
n iu  t eg o  zb ioru  przy łożą  się nad sy łane  u m y ś l ­
n i e  z Petersburga materya ly .  G o r l i w y  o d o ­
bro  nauk Mini ster  skarbu C es a rs tw a  hr.  K a n -  
kr yn  z a p e w n i ł  skuteczuą  ku t e m u  ze  s w e j  
s t r o ny  p o m o c  i p o z w o l i ł  aby  o so b y  chcą ce  z 
Rossy i  n a u k o w e ,  p r z e m y s ł o w e  i h a n d l o w e  
odkryc ia  i prace Berl iń sk i emu A r c h i w u m  u-  
dzi e lać ,  przesy ła ły  pisma s w o j e  do  jego Kan-  
cel laryi  w  Pe terburgu .  —  Pr zy  takich ś r o d ­
k a c h ,  przy  takim za so b i e ,  n i e w ą t p i m y ,  iz 
p r z e d s i ę w z i ę c i e  Berl ińskich u c z o n y c h  pójdzi e  
p o m y ś ln i e  i przyczyn i  się i s totn ie  do up o­
w s z e c h n ie n i a  w  E u rop ie  w i e l u  po ży te cz n yc h  
dla nauk w i a d o m o ś c i ,  które  dotąd nie dość  
pręd ko  do  niej  z Rossy i  doc ho dz i ł y .  —  Brak  
miejsca nie p o z w a la  nam p o w t ó r z y ć  w  całej  
rozc iągło śc i  umieję tni e  napi sanego  program-  
m a t u , p r z y to c z y m y  w i ę c  tylko to co  w  nim  
c zy ta m y  o s p o d z i e w a n e m  dla nauk f i zycznych  
p l o n i e ,  z post rzeżeń w  Rossy i  z rob ionych .  —  
»Zmiana  w  z a s a d o w y c h  pojęc iach t e r m i c z ­
n e j  k l i m a t o l o g i i  zaszła n i e d a w n o  jedynie  
z  p o w o d u  d o ś w ia d c z e ń  ściągających się do  
kl imatu i w e g e t a c y i  w  Jakuckim o b w o d z i e ,  
gd yż  za ich to p o m oc ą  z jednej s trony d o w i e ­
d z i o n o ,  że  w  p e w n y c h  okol i cach  w ar s ty  z i e ­
m i  od 10 do 35 0  stóp Paryskich pod jej p o ­
w i e r z c h n i ą ,  o  każdym czasie są z imniej s ze  od  
m ar zn ące j ,  a z drugiej s t rony;  że  taki s t o su ­
n e k  nie  w y w i e r a  tych s z k o d l iw y c h  sk u t k ó w  
n a  roś l iny i z w i e r z ę t a ,  o k tórych  w i a d o m e  
dotąd  t eorye  głos i ł y.  Jakoż w  rzeczy  samej  
n a jz aw o ł ań s ze  meteo ro log i c zn e  systemata,  przy  
ś rednie/  tempera turze  —  4 C, 5 B.  zakreślały  
gran icę  dla w sz y s tk i c h  is tot  organ icznych  —  
a jednak w i a d o m o  t eraz ,  ż e  ko ło  Jakucka przy  
średniej  tempera turze  —  6°  R.  i c h o w  bydła  
i z a s i e w y  zboża  dobrze  się udają,  co  w ięk sza  
w  tejże p r o w i n c y i  i pod  s zerokośc ią  jej s t o ­
l i cy ,  g ó i y  Aldańskie do  w y s o k o ś c i  400 t o a z ó w  
m o d r z e w i e m  są zarosł e.  N ie  mniej  istotne  
są dla meteor o log a  s t w i erd zen ia  d o ś w ia d c z e ń  
o  s zc zegó ln i e  m o c n e m  i s ł abem ciśnieniu p o ­
w i e t r z a ,  w  Kazan ie  i nad Kaspi jskiem m or ze m ,  
w  O c h o c k u  i nad Kamczat sk i emi  brzegami ,  
tudzi eż  n i ezna ny  dotąd stopień suchości  p o ­
w i e t r z a ,  s p r a w d z o n y  za p o m o c ą  d o św ia d c z e ń  
w  średnićj  Sybery i  i na po ł udn ie  Bajkału.  —  
S t a n o w i ą c e  ep oc h ę  a zupe łni e  n i espodziane  
pos trzeżenia  o przec ho dz i e  f ormacy i  r o g o w c o -  
w ć j  i au g i to we j  na U ra lu ,  opisania za d z iw ia ­
jącego  b o g a c tw a  p a c h y d e r m ó w  w  p o t o p o ­
w y c h  w a rs ta ch  p ó ł n o c y ,  tudzi eż  n i e d oś c ig n io ­
ne  zn a jd ow an ie  ż y w y c h  z w i e r z ą t  morsk i ch

(P h o c a  sericea)  w  Alpijskich zatokach Bajkału,  
o 1260 stóp paryski ch nad p o w ie r z c h n ią  m o ­
rz a ,  z ł o todajne  piaski w e  w sz ys tk i ch  górach  
S y b e r y i ,  o b ec n o ść  platyny  i d i a m e n t ó w  w  gó  
rach Ura l sk i ch ,  o s o b l i w s z y  z w i ą z e k  K r ó l e ­
s t w a  kopa lnego  w  Nierczyńsku  ze ś w i e ź e m i  
plu to n ic zn emi  w y p a d k a m i ,  zajęły już u w a g ę  
g e o g n o s t ó w  i t. d.« — Każdy  ze sz y t  pisma za ­
w i e r a ć  będz i e  c z tery  oddzia ły :  I. Na u k  f i zy­
cz n o  ma te ma tyc zny ch .  II. Nauk h i s torycznych .  
III.  Pr ze m y s ł u  i handlu.  IV.  Literatury.  B o ­
czna prenumerata  od K w ie t n ia  b.  r. w  N i e ­
mieck i ch  i Rossyjskich ksi ęgarniach prusk.  
t a larów.

Teatr miejski.
W e  środę  dnia 4go  S ierpnia:  „ R o cz n ic a  

czyl i  K ra k ow ia cy  i Góra l e  « ( C z ę ś ć  t rzec ia ) ,  
n a r o d o w a  opera  w  3ch  aktach przez  S. K. 
oryginalnie  napisana,  z ch ór am i ,  tańcami.  
Muz yk ą  Karola Kurpińskiego.

Ś w i e ż o  dojne  k r o w y  Żu ław sk i e  w r a z  z c i e ­
l ę tami ,  są do sprzedania w  Ko l umbi i  przy 
strzelnicy.

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Sto-
Na pr. kurant

D n ia  31 . L ipca  18 4 1 . p* papie­ goio-
PM'. rami wizna

Obligi (llugu państwa . . . . 4 1041 1031
Pr. ajig, obligacye 1830. . • • 4 102 1014
Obligi premiow handlu rnorsk. — 70 784
Obligi Kurrnarchii z bież. kup. H — 102
Obligi tymi z. Nowe) Marchii dt. 3 i — —
Berlińskie obligacye miejskie . 4 103 \ 1034
Królewieckie dito . — — —
Eiblągskie duo . . 100 —
Gdańskie dito w rl . . . . — 48 —-
Zachodnio - Pr. listy zastawne . H — 1011
Listy zast. 'V .  X. Poznańskiego . 
W schodn io  - P r. listy zastawne .

4 — 105*;
34
3j

— 1021
Pomorskie dito • . 103{ 102J
Kur- i Nowomarch. dito . . 34 1024 —
iizlaskie dito 34 1024 —
Obi. zaległ, kap. i prC . Kur- i N o­

we) - M archii , . . , , — —

Z toto al m a r c o ............................. — 211 —
--- — —

Frydryciisdory . . .  • • ’
Inne monety złote po 5 talarów .

--- m 13
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Discnoto • • ............................. —* 3 4


